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~~~ł~cm la~~z~im~ni~ 
= Prz~~zł~~ci. = 

(Doko1'iczcnie). 

Czy SLowarzyszenie !i:mc1·yl~dn e, 

dając bezsprzecznie najracjonalniejsze 

zabezpieCZ<'l1ie, przed·sLawia jednocze

ś nie i dostateczn::i, gwarnncję, że zobo

wiązania swoje wypetni. 

W pojęciu ogółu pu11nje pncświad

czenie, że w i nslylncji zabczpieczcnio

wej tego typu co SLowiHzy:;zcnic Eme

rytalne niezbędny jest speejalny kapi

lal zaktadowy, który winien być ze

brany pl'zy organizowaniu Lej i11sLy

l1wji, a gwarantujący w 11aslc,ipslwie 

ml.JO wiązania Slowar7.ys:wnia. 

Że pojęcie Lo nic jest 11zasadnio

ne i że gwarancja zobowiązań tego ro

dzaju instytucji nie moż się zgola 

opie1·ać na kapiln le za k ladowy111, jasno 

i do bi Lnie wykazują cyfry. 

Ogólna suma zabezpieczeń w nie

mieckich lowa1·zyslwach w dnin 1-ym 

stycznia 1898 r. wynosiJn 6,500,000,000 

marek, kapilal zaś zaklado"·y Lych Lo-

wal'zystw wyraża! się nominHlną sum:! 

177 miljonó"" rzeczywi ście zaś wpla

cono 60,800,000 ma!'ek. 
Powyższe Lowarzystwa 18!17 roku 

"'ypJacily sum na 70,500,000 marek. 

Cyfry Le wyraźnie mówi;1, czrm jest 

kapi.tal gwarnncyjny. 

Jedynym i óstatecznym czynniki<>m 

bezpieczci\stwa i g1rnrnncji umów za

wirrnnych jest naukowe, ści81e 11a ma

tematyczno - aseknrncyjnyclI zasadach 

oparle wyliczenie taryf, dostosowanie 

do 'rarunków danego haju oraz do

sl:nteczna ilo ść zabezpieczonych. Że 

insLytucje wzaje1nne bez kapitn.lu za

kładowego nie są utopią, dowodzi fakl, 

że pierwsze niemieckie rrowarzy~lwo 

Ubrzpieczeń w Golha powstalo '" 1847 

roku absolutnie bez żadnego kapitału 

zakładowego. 

.T dyną pods taw:i opera<'ji 110\\ o

utworzonego Lowarzysbrn hylo zebra

nie 794 dekJarncji. 
Dzi ś Towarzyst\\·o to, l. zw. Bank 

Gotha, należy do naj solictnirj zych in

stylueji nbez1Jieczeniuwych, żadne szko

dy, nawet rniljonowe nigdy nie były 

kl\'estjonowane- obecnic zaś 111a u111ó11· 

na 700 miJjonów marek. 

E'akty te jasno wykazują, że je· 

dyna gwarnncja bezpiecze11sl.wa zobo-

wiąza1i, zaciąganych wobec czlonkó1v 

przez wsze! ki e i ostylucje za bezpiecze

n iowe, w danym wypndku przez Sto

Wtll'7.yszP.11ie T~met·ytalne, polega na 

stałem i ści sJem odkladaniu rezerw 

i sprnwdzaniu ich przez specjalne bi

lanse 111alemalycz no - asekuracyjne, a 

przede\\'!:izyslkiem - na wartości kon

sLrnkcji planów zabezpieczenieniowych. 

J. lany zaś te są w danym wypad

ku ostaLnim wynikiem badali i do

świadcze11 w dziedzinie matcmaLyki 

asrkmacyjnej i z zupelnem po\Yodze

niern zostaly zastosowane". podobnych 

instytucjach w Eurovie, isLniej}icych 

już dzi esią.Lki lat. Technika asekuracyj

na l.11 stosowana ·pra\Ydzana jest przez 

spccjalis Lów maLPmaLyków, i La tech

niczna pl'awidłowość stanowi jedyną 

i zupełną gwarancję materJaliu1. 

SLowarzyszenie Emerytalne Pra· 

cowników PrywaLnych -- inslytu ·ja o 

typi , kLóry pl'zez caly świat cywilizo

wany uznany zoslal za jedyni e zdolny 

do racjo11aJnego rozwii1zania kweslji za

bezpieczenia byLu p1·aco,rnikum, stwo

l'Zone zostało dzięki wysilkom jedno

stek, pomimo trudnych. warunków pra

cy społecznej. .lest Lo obecnie jeden 

z symbolów kultul'y i cywilizacji na

szego kraju. Kraje szczęśliwsze od na-

szego potrafiły, lwol'Zf!c Lakie instytu

cje, narzucić swym obywatelom przy

mus państ\\'o"· y należenia do nich ro· 

zumiejąc że Lylko nn Lej dl'Od'le pa 

ląca kwestja uwolnienia społecze1isL\\'a 

od Lej niezliczonej armii 11iezubrzpic

czonych kalek, niedolQgów, sla1·ców, 

wdów i sieroL, źyjącej dzi~ częściowo t:-\t\. I 
z dobroczynności pnbliczoej, żebrnniny v~ 

!nb nawcL z występku, będzie zuprł-

ni e skL1Leczn ie rozwiąza11a . .My Lą dro-

gi} dziś jeszcze i 'ć nie możemy. Na 

porządku \\'ięr dziennym je!:il u nas 

uchylenie się od spelninnin obowiąz-

ków, powszechnie uznanych przez spo

łeczeń stwa zn eh od n ie, niektórzy posu-

wają się naweL w tym kierunku lak 

daleko, iż, uznając w zasadzie obowią-

zek myślenia o p1·zyszlości, zasl1·zpgaj:1 

s ię przed jego bezzwłocznem spcl11iu-

niem, oczekując przymu:;u, choć wie-

dzą dobrze, że przymnsn lego num 

je::>zczc długo narzucać nie będą. 

Zadaniem wi~c zorganizowanych 

grnp naszego spoleczeńsLwa jest wy

twarwnie si ły moralnej dość wielkiej, 

by mogła wywrzeć wpływ i sk ł o11ić do 

uznawania obowiązku. 'J'akiemi zorga

nizowanerni grupami są wszelkie SL0-

warzysze11ia i Związki zmrodowc po

wolywanc do życia w tym e lu, aby 

4) R. Schaefer. Gdy się to działo nikt. z kolegów nie 

śmiał ani z<lolal pi·zeszkodzić.. Wszyscy pa

trzyli oniemiHli 11e1 scenQ rozgTywającą się 

przed ich oczanii. Htaszycki blady i drżący 

wyszcdl natychminst do przylegleg·o pokoju. 

Kilku przyjauiół, którzy weszli z nim tam 

nie przerywali cisz~r. Knżd y był obn rz011y 

tem niezwykkm zajściem. 

Po chwili wszystko było g·otowe. Dwie 

improwizowane gałki, nlepiouc z cbleua (z 

których jedna byht opalona dymem od świe

cy) zostały wrzucone do kapelusza. 

ZaUośćuczynienie. 
No w-el a. 

zyłwicz, w odpowiedzi zaśmiał się nerwo

wo i, patrząc wyzywająco Staszyckicmu 

w oczy. cedził przez zęby: 
- Wara'?! mnie prz~rjaciclowi mówisz µ~rn 

„ wara"?! hej, pn nie, ja chcę, ja Zyłwicz, chcę 

mówić o pa.1'1skicj narzeczo11ej: chcę i będę! 

Otóż, panowie, a proµos panny Hożelskiej „ . 

-- Milcz łotrze! - krzyknął piorunu

jącym g.J'osem Staszycki i Ollrzuciwszy dale

ko za siebie krzrsło, zbliża] się do Zylwicza. 

- Mnie - „lotrze", mnin każesz mil

czeć, - ·ycirnl przez zaciśnięte Żęby Zył

wicz i, uie czekai}łC aż się Staszydci przy

bliży, szedł mn naprzcci w. 
i konwnlsyjnic drgającemi w~Hgami, z 

ręką wzniesion<t do g·óry wyglądał strasznie. 

'vV tern podnieceniu, g·dy się zbliżył do Sta

szyckieg·o, zwim1ł dło1't w pięść by g·o ude

rzyć tem silniej. Staszycki pochwycił tę 

rękę w swą lewą dl01'1 i trzymając ją jak w 

klesz;cr,,wh, praw<t wymierzyl mu silny poli

czek. Pocze111 lewą r~ką pchn~ł g·o tak mo

cno że Zyłwicz padł jak ]doda na ziemię. 

Po upływie mniej wiQcej pólg·odziny do 

pokoju weszło dwóch µrnyjaciól Zylwicza, 

żąd·ając w jeg·o imieniu zadośćuczynienia. 

Staszycki skinąl ponuro głową, lecz nie chciał 

wybrać rodzajn broni ani stawić żadnych 

warunków. Po dlugicl1 debatl'tch, prowadzo

nych przez dwóch przyjaciół Zylwioza z clwo

ma sekundantami Sta:-\zyekieg·o, wybrano po

jecly11ek amerykai'1ski. 

Staszycki zgoclzil się bez wahania. O

baj przeeiwnicy mieJi ciągnąć g·alki. 'l'en 

kto wyei<!!gHic czarną lłla w jakikolwiek bądź 

sposób odebrać so\Jie życie, lecr. (wskutek 

prośby Zylwicza) dopiero po upływie mie

siąca ocl dnia poieclynkn. 

Staszycki skinął w rnilczc·niu przytalm

j;1co głową. W ostntniej chwili jeszeze sta

rali się kole<lz)' pogodzić zwaśnio11yeh. Da

remnie. Zylwjcz z namoczoną chustką 11a 

nabrz~kl)rm policzku o<lpowiaclal na wszelkie 

perswazje żądaniem pośpiechu. , 'taszycki zby

wal chcących ieh g·odzic; - milczeniem. Bla.

u y lecz spokojny czek'al na uk01'tcz1•11ie przy

g·otowa:ll ' do pojeclyukn. 

Staszycki będąc wyzwirnym, rnial ciąg

nąć pierwszy, a raczej tylko 011, - gdyż z 

wyjętej przez jedn'ego galki można l1ylo \Vie

dzieć o rezultacie pojedynku. Spokojny na 

pozór podszedł pewnym krokiem do stołu. 

zanurzył rękę na dno kl'lp lusza i szyLkim 

ruchem wyciągnął g·alkę. Byla czar11a. 

Poblaclł 'mi ustami wyrzekł jedno jedyne 

slowo: śmierć, - . poczem rzuciwszy g·Hlk<~ 

na stół uisiHdl w fotelu. Na. t.warzy jego byl 

rozlany ledwie dostrnegalny Bmutek. Poza

tcm byl zupełnie spokojny. Zapali! ]lapiero

sa i milcząc puszczał wielkie kłęby dymu. 

Zyłwicz, oczekujący z 11iepokojem na re

zultat ciągnienia , odctclrnąl z ulg·ą wiclząe w 
ręku St,aszyckieg·o czarną gal kę. J eg·o male 

oczki świeci] y mściwym zlowrogim blaskirm. 

Z szata1'1skim nśmi<'chem patrzał na .sweg·o 

przeciwnika. W 1wwnej chwili zwróciwszy 

się clo wszystkich, rzekł: 

- Jed ynastH, a więe za mi siąc. 

- Nie zapomn .,- odparl durn11ie g·o mie-

rząc ocz;nmi Sta.szycki; poczcm poprosił wszyst

kich obecnych o ~cisle milczenie co do ca

lego zajścia. Oc11)owiedzim10 rnn j-ednogloś
nie nie wyłączając i Zyl~icza „slow<'m honoru". 

Wkr<'itce pożeg·nal zebranych przyj aciół i 

szybkimi krol ami wyszedł na ulicę. 
(Dalszy ciąg nastąpi) . 
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bronić interesów swoich czlonków 
i dbać o ich przyszlość. Szczególniej 
te oslalnie powinny sprawę powyższą 

gor:1co wzi::i,ć do serca i mieć ją w pa

m i~ci. 
Wszak jrsl to jedna ze spl'il\\' 1 

klórn na licznych zcbrania('h \\'szy. l
kich Stowiu·zysze11 pracO\rniczych i 
Zwi:1zków zawodowych byla tylokrot
ni e poruszana i omawiana. vV zalo
żeniu każdego takiego Związku tkwi 
dążenie do jej zalalwie11ia. 

Obecnie więc, gdy ;1,aJatwi enic lej 
sprawy, pl'zekr„ic;1,aj~iccj 111oż11ość po
szczególnej organizacji zawodowej, u10-

zliwc jest W jednej \\'Spólnej dia wszy 
slkich instytucji, która po\\'stala wy
lącznic w tym celu, ws;1,elkic organi
zacje zawodowe powinny "·yrzcc się 

częściowego i niewystarczającego jej 
zalat\\'ienia w ramach swych organi
zacji, lecz lączyć się we wspólnej pra
cy, mającej na celu dobro calego spo-
1Pczcr1 twa- z wi;ną, 7.c tylko laku p1·a
ca daj e prnwdziwą siłę i powodzenie. 

Wspólnemi więc silami tworzyć 

powinniśmy jed<>n \\'ielki, \\·spanialy 
gmach, którego mocne i zdr0we pod
waliny już istnieją. 

Karol Woyciechowski. 

KO N IE C. 

W zwiazku z coraz częstszcmi ka
tusll'Ofam i knlejowerni, n H.usskija Wie
domosti" rozpisują się o różnych bra: 
kach i ujemnych stronach gospodarki 
kolejowej w Rosji. Dziennik stwier
dza pnwdewszyslkil'm, że minislerjum 
komuuikacji dąży do ncluskonale.nia go
spodarstwa nie tyle pod \\'Zględem le
cll!Jicznym i ekonomicznym, ile- nacjo
nal i,;tycznym. 

• JJ. Ruchlow pochłonięty jest \\'i
docwie troskn aby na kolejach nie "' . byto niu rosjan i p1ililycznie me-
prnwomyślnych żywioló\I'. Wskutek 
lego, długo są niezajęte różne wa~ 
kans0, lub leż trzeba je obsadzac 
nieodpowiednimi ludźmi, ale mini~
lerjum nic sobie z tego nie rob.r. 
Koleje lak samo, jnk . inne gałęzie 
gospodarstwa pruist"·owego, uważa
ne są za pole do prowadzenia po
lityki nacjonalistycznej. Nio można, 
oczywiście, związać !'aktu danej ka
laslrot'y z lym charnkte1·r.m polityki 
ministerjum komunikacji, lecz, że 
dobór oficjalistów pl'zew::iżnie z li
czby tych, których popierają pewne 
organizncje polityczne, musi źle 
wp!ywnć na porzf);dki kolejo\~•e , to 
nic ulegn żadnej wąlpliwoścr. Po 
\\'ykryciu kradzieży na kolejach Po· 
!udniowo Zachodnich w Kijowic, du
żo o tern mówiono". 

"Russkija Wiedomosli" sądzą, że 
ministe1· komunikacji mnit>j powinic11 
myśleć o dawaniu posad .prawdziwym 
rosjanorn" n więcej o zapewnieniu 
kolcj11m \~1 ykwalif'ikowanych funkcjo 
narjnszów. 

GO WIDZIRh INSPEI(TOR? 

Delegowany przez minislcrjurn ko
munikacji dla l'ewizji Jinji i slnżby na 
kolej<ich Nadwiśl:uiskich inspektor ko
lei inż. Lomonoso\\' uko1iczyl swe 
czynności. Rewizja wyknzata caJą ma
sę defektów. Na kilku stacjach inspe
ktor mnsiat wycofa(~ z drogi parowo
zy wskutek ich złego stanu. 

Nie pozbawiony humol'U epizod 
zaszedł na st. Pr~.ymor·dy. W dniu 
przyjazdu inspektora czystość na sta
cji byla wzol'Owa. Po wyj ś<' il! z .wa
gonu inspektor zwt·ócil się do dyzur
negu na . lacji ze slowttmi: npożar„. 

magazyny się palą". Otaczający nie 
z1·oz11mieli słów inspektora, który tym
czasem patl'zyl na zegal'ek. Wreszcie 
klóś i;ię zorjenlowal, że lo próba 

G A Z R T A P A B J A N I C KA. 

popędzono po narzędzia ratunkowe, 
klóre z trudem p1·zywlcczu110 przed 
inspektora. Okazalo się, że w becz
kach niema zupelnie wody, a sika\\'ki 
do lego stopnia zardzewiaJy, że nic 
są zdatne do użytkn. W wieży ciśnień 
ró\\'nież brakowało wody, parowóz 
zaś, klóry podjeclrnł na pc.imoc, wsku
tek zepsucia się wężów nie mógJ ro
zwinąć akcji. Inspektor lrzymając ze
garek \\' ręku, zw1;ócil się do otocze
nia ze skowami: .magazyny palą siQ 
już 27 minut, a wody nie \\'idzę". 

Odjeżdżając ze stacji Przymordy 
inspektor pragnąc przekonać się czy 
slużba drogowa z11a i rozL11nie sygna
ły poci~rnowe, rozkazał umieścić je.na 
pociągu nirpl'awidfowo. PrzejechaJ lak 
kilka dystansów, a nikl pociągu nie 
zall'zymal. Nareszcie 11a jednym prze
jeździe pomylkę w sygnałach zauwa
żyła si.różka przejazdowa i pociqg za
trzyma/a , nie omieszkawszy nagderać 
kondnklornwi za zie ich nastawienie. 
Inspektor poclrwalil ją za roztropność 
i polecil wypJacić jej miesięczne wy
nagrodzenie mówiąc: .szkoda matko 
że nie jesteście piśmie11na, gdyż mo
glibyście nie jednego nauczyć swą 
zwierzchność". 

Hezullatem rewizji bylo zdegra
dowanie nie tylko niższych lecz i ~\'yŻ
szych funkcjonarjuszów kolejowych. 
Nieklól'ym zaś z wyższyclr urzędników 
iuspeklor poradził podać się do dy
misji. 

·· „ .„„ „ . . „ "' ' '!::li J '!:!: ~ T E u „.„„ ......• „ ... 

:: :::=:::::::::::::. ~'t! '~ .lill tllli , ~ ~ .::: ::::::·::· :::: 

Nie jestem tkliwym lrnbadurem, 
Co snuj~} pieśni ciche tony -
I hen w dalekie kroczy stl'Ony, 
I nieba cieszy się lazurem. 

Nie jeslem paziem kochaj<1cym, 
Co lo pod oknem swt,j królewny 
Śpiew nocą lelriią quci rzewny 
Milując sercem ją gorącym . 

Nic jestem starym ślepcem-skrzypkiem 
Co pieśnią swą zawodzi żale --
I oplaknje życia falc, 
Co lecą ' napl'zód w biegu szybkirn„. 

Jam pieśniarz mlody, dumny, śmialy, 
Treść pieśni mych - lo życia dźwięki 

I życia szat - i bólu jęki, 

I wizje śnień - i ser·c hejnaty, 

Gdy przed oczami mojej duszy 
Widzę wir walk i hwowe boje, 
.Tak bard swą lirę d!'ogą stroję 

I ch1·zęsly brnni - pi0$il ma g.luszy. 

A kiedy ogniem zioną lęlna 

1 wil' pożądań huczy w Jonie 
I myśl i cialo żarem pionie -
Lirn ma drży, jak ja - namiętna. 

Lecz gdy się widmo zb l iża troski 
I ostre ku mnie chyli szpony, 
Wówczas ze slrnn mej liry boskiej 
Płyną strwożone, smętne lo11y. 

A kiedy wspomnę to tułacze, 

To szal'e p1·zyk1·e życic moje, 
Te sny-miraże, giogi, znoje ... 
Cichą ma lira pieśnią płacze. 

A jeśli widzę cienie wzgardy 
U lych co pełzną poprzez życic, 
Jak or·zt'I dumme, lll'n, w błękicie 
Spozicnr na nich - plcśnia rz hai·dy. 

Gdy walką z życiem już znużony 
Wsl1·zy111a1n podniebne skrzydeł wzloty; 
Z mej lit·y, liry szczerozłotej -
Ostatnie pieśni zabrzmi(! tony.„ 

R. Schaefer. 

W sprawie wysianego do Hzymu 
memorjału księży litewskich o potrze
bie usunięcia języka polskiego z koś

cioła /fygod nik Polski" zamieszcza 
dłuższy arlykul, z którego wyjąlki po
niżej przytac:zamy: 

"Niema si~ cu luctzić. Klei· lite
wski, któl'y posyła memoJ"jnly do Hzy
mu z żądaniem usunięcia języka pol
skiego z kościoMw na Litwie (lingua 
polonica ab ccclesiis Lithuania a
movenda esl), mimo, że oświndcza 

się ze swoją wiel'llo śc ią dla Kośc ioła, 
dziwnie źle mu sluży. 1>otęga kal(lli
cyzmu na Litwie Jeży oczywiście w 
sercach wiernych. Ale opiera sif,l o
na także na wielowiekowej hislorji, na 
tradycji, \\'iążącej jego isLnienie z lo
sami politycznymi i kulluralnymi kra
ju. A losy te, lo losy Hzeczypospo
litPj, w której plemię litewskie ze swo
im od1·ębnym językiem grało rolę pod-
1·zędną. Zresztą, od kogóż Litwini przy
jęli knllurę chrzcścijm1ską? P1·zyszla 
ona do nieb z clwóch stron - z ziem 
ruskich naprzód - i warstwy prze
wodnie nal'Odu litewskiego zrntcnizo
wały się closzczętuie - od Polski na
stępnie - i z Polski przyszły prnwa 
obywale lskir. i kato licyzm. Wyznanie 
rzymskie jest na Litww lak zwi<1zane 
z wyobrnżeniem o dawnych wolnoś

ciach, prnwach i świetności Hzcczypo
spolitej polskiP,i, że polskość w niem 
zatracić byloby równoznaczne z za 
machem na samo wyznanie. · 

W czasach zaś obecnych cóż dnje 
Kuściolówi na Litwie Len urnk, k.lóry, 
mimo wszystkie trudności, wszystkie 
ograniczenia, pozwala rnu zajmować 
godne miejsce w życiu polilycrnem, je
żeli nie jego wysoka kullurnlność? Ta 
zaś jest wyniki em opareia go o zróż

niczkmvany, zorganizowany spokcznie 
naród polski, kl.óry jedyny może zaw
sze zasilać i zasila ciągle Kościół ze 
S\\'ojego ogromnl'go zasobu sil moral
nych i malerjalnycb. Za Kościotem 
katolickim na Litwie, póki jcsl 011 pol
skim, stoi cały wielki naród, zalegają
cy ziemie dawnej Rzeczypospolitej. 
Gdy stanie się on lilc\\'skim, slać za 
nim będą tylko dwa miljony prost.ego 
ludu litewskiego, bez inlPJigencji, bez 
nauki, bez liL•~ l'atury, bez śr(ldków ma
te 1jal11ych, ani trndycji polityeznej. 

Dlaczego jednak ruch ten Z\\'raca 
slę pr·zeciwko polskości? Przecież Pol
ska nigdy nie wynaradawiała Litwi
nów, nigdy ich nie zmuszu ,la do wy
rzeczenia się ich języka ani obyczaju. 
.Jeśli zrutenizowana szlachta litewska 
spolonizowa.ta się całkowicie, wiemy 
dob1·ze, że slal'o s ię lo lylko za spra
wą uroku wyższ<>j kullur·y państwa, 
unja .z klórem wprowadzita Lit11·Q do 
wirlki0j rodziny narodów europejskich 
i da.ta jej niP.znane przecllem wolności 
obywatelskie i pełnię praw politycz
nych. Teraz zr0szl:i,. Polacy na Lit
wie nikogo ani uciskać, ani wynara
dawiać nie mogą. Sami o Lem tylko 
myślą, by nic . dać się zmieść z obli
cza ziemi. A jeśli chodzi o przebu
dzenie się narodowości litewskiej, to 
w początkach zawsz.e znajdowalo ono 
z polskiej strony poparcie, nielylko 
moralne. Trndycyjnie upatrywaliśmy 
w młodym ruchu n:uodowym sprzy
mierzeńca, a czynnie pomagaliśmy mu 
zawsze. Z drugiej strony jesl jnsnem, 
że w stosunkach międzynarodowych 

słabe .... dwa mi ljony Litwinów ma zna
czenie jedynie, jako część dawnego 
politycznego organizmu polskiego, a w 
państwie nic nie będą również waży
Ly, gdy wśród nich zbraknie„.Polaków. 

Ale prowodyrnm ruchu lilPwskie
go widocznie o lo nic chodzi. Nietyl
ko nie myślą oni zaczepiać potężnych 
dnia obecnego, ale przeciwnie, idą z 
nimi ręka w zękę, by polskość zwal
czać. Któż to w Annalcs des Na
tionalilćs wzywal wladze 1·osyjskie 
do pofożenia kresu nllciskowi pulskie
mn" na Litwie? Któż to Sir Edwar
dowi Grcy sklad11 adr·esy, w kl.Mych 
rlonnncjnjc się niebezpieczeństwo po l
skie dla spokoju Eurnpy i sprzymie
rzeńcn Angłji, ile że "P1)lacy przygo
lowujri: powstani0 przeciwko H.osji?". 
A do l zymn idzie z djecezji wileó
skieJ adres, podpisany jakoby przez 

siedemdziesięciu księży Litwinów z żą
daniem: lingua polonica ab ecle
siis Lilhuaniae amovL·nda esl. 

W lyclt warnnkach ro la nasza na 
Litwie jest jasna: musimy się bronić. 
Jest to nakaz sumienia narodo\\ ego i 
katolicki0go. Tc uslępst\\'::t, które do
tychczas poczyni la kurja biskupia " ·i
leńska doszly do oslalt:czncj granicy. 
W Kownie pl'zckroczono h naweL. Da
lej iść niepodobna, o ile się nic chce 
być samobójcą. Lilwinom zaś nikl nie 
myśli odmawiać prn.wa modlenia si~, 
śpiewania i sJ'uclJania kazań w ich ję
zyku - dla dobra jednak Kości0la i 
dla dobra samyeh Lilwinc.iw, trzeba, 
by w parafiach mieszanych język len 
byl w n:1boże1!stwie dodalkowem do
pnszcza 11y obok pol;;kiego, nie na ró
w11i, ani tt:mb1:1rdziej na miejscu pol
ski ego. 

W slosnnku zaś cło Indu lilewskic
go trzeba jednak, by rodacy nasi 11a 
Litwie zdobyli się na pewne zmiany 
w swej po li lyce. Lud len czas jrsz
cze pozyskać w części. .Test on 11am 
u wic ie bliższy, niż jego kapłani, . a 
często nam sprzyja. Ale pew n'e prze
sądy klasowe są jeszcze silne wśrod 
inteligencji polskiej na Litwie, zwJa
szcza w znacznej części ziemim1slwa. 
Wrjśrie na lory polityki szczene de
mokratycznej, lradycyjnie polskie>j zre
szl~, wydaje się nam 11·skazanem dla 
naszyclr rodaków lilt'W!'kich." 

* * * 
W wyjątkach lt>ż podajemy syl

wetkę twórcy skautyzmu generała Ba
den Powella skr·l'śluną w n Tygodniku 
Polskim" pr·zez p. M. Dąbrowskiego: 

n Baden PowPll, wychowawca, lek
ko licz:ic. ki lku miłjonów tlzialwy, jesl 
człowiekiem bezdzi(~tnym. Ożeni! się 

na schylku dni swoich, w ruku ubieg
lyrn, liCZ<!C i56 wiosen . 

Cale swe buj11e i niezwyk le cie
lrnwe życie poświęcił spra\\'um woj
skowym, wojnie, mi litaryzmowi. Za
glą,daJ' śmierci w oczy niejed11ohotnie . 
Ukończywszy prywatny zakład nauko
wy Chal'ler house, wstępuje w ro
ku 1876 do 13·go lJulku hnzaró1Y, z 
któl'yrn: jako adj rr lunl, odbyl kampanie 
w Incljach, Afga1iistanie i Poluclniowej 
Afryce w okresie 1887-9 !'Oku. Od
znaczony zaszczytnie 11· lych wojnach, 
clu8laje odpowiedzialną 1·obc.itę zorga
nizowania milicji na Malcie w okresie 
1890- 3 1·uku. Zaminnowany pułko
wnikiem sztabu odbywa uciążliwą kam
panię ' w Matabelland w poJudniowej 
Rodezji. W roku 1897 dostaje 5-Ly 
pułk -dragonów . W wojnie AoerskieJ 
zaslynąt, jako obl'Ońca Mal'ekingu, za 
co posunięty zoslal w randze na ge
neral-majorn. Po wojnic organizuje 
siłą zbr1>jną w Afryce Po lndniowej. 
W rukn 1903 miano\\'any gtó1rnym in
spcktol'CITI kawalerji, lnva na stano
wisku do roku 1907-go. Wreszcie po
daje się do dymisji, by st\\'orzyć jedy
n11 w świecie organizację dzieci -
Boy scouLs'ów. 

NiccaJe lnt pięć mija, gdy w an
gielskiem mieście Hirrninglrnm zalożb

no pierwszy palrol-dl'Llżynę skautów. 
Dziś selki tysięcy liczą drużyny w 
A11glji i Ameryce; cala Enrupa wpro
wadza skaulyzm do szkóL 

.Zdarzyło się - pisze cytowany 
dziennik - ksiąciu Connaughl w Po
łudniowej A f'rycc nadawać pilny lisl 
na poczLę. Wokół pnslynia prawie, 
do poczty dobryeh dziesięć mil. .ledy
nym posłańcem, który podejrnowal się 
ciężkirj i odpowiedzialnej misji byJ 
miody boy-sconl. - Czy mogę po
lcgilĆ 11a Lobie '? - pytał powątpiewa

jąco książę. - Si 1· - odpowiedział 
salutując skaut -- I am a Boy Sc out". 

T11 zdeey.dowaJo osLalecznie kwc
stję. Nieletni chlopiec pomknął na 
pocztę, niosąc wtiżnc papirry. 

Klo wmyś l i s i ę na chwi l ę w ca
tokszlalL ruchu skautowego, ogarniah
cego dziś świat caly, len nic może nie 
przyznać, że największym wychownw
c11 cz I·owicka w XX wiekn jest Badrn 
Powell. 

Civis Romnnus surn -mawia
li starzy Rzymi11niP \V wieku dojrza
l'ym, by zadokumr.nl.ować 11t.1,j lepszc i 
najszlacltelniejszc cechy ludzkiego cha
rnklcru. 

Skautem jestem - mawia dziś 
chtopak dziesięcioletni i s.pełnia naj
Ollpowiedzialniejsze funkcje„. 
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"Winni 'my pomagać malcom z 
n ajniższyc li sfer narodu do wyrobienia 
w sobie charakteru, męslwa i szlache
c h e tności " ·- pi ·ze Baden Powell. 

O demo·hatyc;rnych pierwiastkach 
skautyzmu zapominaj11 w Pulsce wszy
scy . My zawszt~ idziemy po linji nnj-
1n n i t•jszego oporu. 

Niedawno rozm awiaJcm z dr. WI. 
Gumpluwic1.em, który przed Jaty szc>Ś
ciu pr:.1cuwal w Londynie. 

- Zastanawia mnie ta zupelrrn 
zmiana w zachowaniu się dzic>ci ulicy 
w najbiedniejszych dzielnicach miasta. 
Dawniej dzieciaki nie daly przejść cu
dzoziemcowi. Dzi ś chętnie objaśnią, 
us.lt1żą, pomogą. Klo lo sp rawili' 

- Skaulyzm. 
Nie sz tuka bowiem organizować 

w rlrnżyny mlodzież gimnazjalnq, i. u
niwe rsytecką. Ale zorganir.ować se lki 
tys i ęcy uliczników, nauczyć ich zakonu 
skautowego, dać icli inslynklom uszla
chetniające pole dzialunia„. 

Uczynić z lwtl\VSkiego .batiarn" 
lub z warszawskiegu "nożowca" oby
watela .P0lski - oto zadanie skauty
zmu. 

Ciężkie ono, niewdzięczne i I.rud
ne. Latwiej przecież modlitwy poran
ne wyśpiewywać w czyściutkicl1 obo
zach na Joni przyrody, niż 'l brudu 
ryn sz toków podnosić dzieci ulicy. 

Lalwiej holubce bić i śpiewki pa
trjolyczn e nucić, niż zajrzeć na dno 
społecznych spraw, w nory rozpu sty, 
wyzysku. fal szu i oblndy, w osępy 
kniei wielkomiejskiejskiej, gdz ie rnz
pacz, glód, suchoty.„ 

Pomyślcie, za.lożyciele ruchu skan
tow ego w Polsce! 

KRONIKA~~~ 
§§§§§§MIEJSCOWA. 

Z sali odczytowej. Temaly kra
jnznnwcr.e zawsze pociągają słuchaczów 
udaytowych. Mial l eż icb dużo w nie
dzielę ubi.eglą dr. W. Stefański. Mó11 il 
„o Kaszubach". 

Pó zaznajomieniu s ię z danemi 
geograf'icznemi dolyczącemi tego kraju, 
nslys'le li ś my jegu historję, od czasó ll' 
pierwszego podbicia slowia11sk i ego ple
mienia - Pomorzan prr.ez Boleslawa 
Chrobrego, aż do czasów obecnych, 
kiedy widzimy smulne rezullal.y dhl go
Lnvatych wpl'ywów zwierzchnictwa pru
skiego . .Tak w 14 i 15-l' m sluleciu Krzy
żacy zawfadn:pyszy Pom11l'zem zgerma
nizowali ludność, tale w czasach po
rozbiorowych Kaszubi pu części przy
musowo, po częsci dobl'OwoJnie zninm
czyli się bardzo, zwlaszc'la S'l lachla. 

Dopiet·o czasy ostal11ie pl'zynosz:1 
nam dążenie do narodowego uświado 
mi enia Kaszubów na drodze pracy o
św iatowo - kulturalnej. 1'. zw. ruch 
rnlodoka szubski dąży do zjednoczenia 
duchowego_ Kasz ubów z Polską, jnko 
krajem jed noplemiennym i silniej szym 
pod względem kulluralnym, a zarazem 
pracuje nad pielęgnowaniem jednocze
śnie mowy Kaszubskiej zachowując. 
ją w lilern llll''le pięknej, pieśni, tea
lr:w, mowę zaś polsk<1 utrzymując ja
ko język życia publicznego i nauko
wego. Tym sposobem ruch ten dąży 
do obl'Ony s łowia1)skiego szczepu przerl 
zak.usami gel'!nanizacyjnemi. 

Zalt·zymawszy s i ę nad cliaraktery
styk:i lhdnośó oraz · nad oso bi i wościa
mi języka kaszubskiego jako pienvot
negu języka polskiego i przyloczywszy 
dla p1·zykradu kilka utworów poelyr.
kich, prelegenl pl'zeszedL do opisu po
szczegó lnych miejscowośc i z Gda1iskiem 
na czele, iluslrują.c swe ·Iowa liczne
mi przezroczami. \Vreszc ie udzieliwszy 
jeszcze trochę czasu opisowi Pomorza 
leżącego na zachód od ziemi Kasznbów 
z gar·sLką wymierających dawnych mie
sz kańców szczepn Ka::izubskiego obe-

. cnie zniemczałych, dt'. Slefa1iski za
kończyl swój odczyt wskazaniem obo
wią.zku naszego duchowej lą.czności 
z naszymi braćmi Kaszubami. 

Odczyt oprncuwany wyczerpująco 
i zajmująco zyska! zupelne uznanie 
i zadowolenie sl"t1chaczów. 

Szkoda lylko że p1·zezrocza byly 
dernon.~LL'Owane jaknaj fatalniej. W ido-

G A Z E T A P A B J A N I O K A. 

cznie lampa źle fu11kcjonuje, i ci co 
przy niej byli dobrze nie wiedzieli 
jak się z nią. obchodzić. W większo
ści przezroczy świallo było tak s labe, 
że zaled\l"ie rozróżnić nwżna bylu kun
tury obrazów, Pt·zymier'lanie zaś każ· 
dego pr7e?.rocza oddzielnie, sznkani a 
za każdym raz em najleps,.,ej nOslroś
ci", oraz blądzenie z obrazami po ca
lym ekra ni e nużylo 1rzl"l k, zgroma
dzone zaś pl'zez preleg<'11l~1 piękne wi
doki nie mogly być należycie uwyda
tnione. 

Nasza kooperatywa • .Tuk się do
wiaduje1~y Slow. „Spo.lem" daje nam 
nowy do1rcid swej żyll"olności. Dawno 
oczekiwany sk lep ze szklem i porce
laną staje s i ę rzeczywistością ~ ot.war·Ly 
zostaje w pierwszych dniach lrslop.ada . 
Sklep ten urzą.dzony z komforlem 1 za
sobny w toll"ar mieścić się będzie przy 
ulicy Zamkowej rog fobrycznej. 

Nie ulega \\Q,t.pliwości że nowa ta 
placówka 'lyska należyle poparcie ogólu 
mieszkai'ieó11" 

Z Tow. Ogrodniczego. W bie
żącym tygodniu będzie posad'l.onycll 
na ulicac h naszego miasta 180 drzewek. 

Na pozól' rzec-z mala, a w rzer.zy
wistości bardzo smu tna , drzewka te 
s l' uża ni e do obsadzenia nowych ulic, 
a na· dosadzenie na miejsce uschnię 
Lych i polamanych, tyl e b.ow.ien~ drze
wek uleg lo zniszezen1u dz1ęk1 merlbal
slwu panów obywateli i lobuzerji na
szyc h.„ milutkich z ulicy. 

W sprawie telefonów. .Tak nas 
poinl'ormow:ino n żródJa, telefo11y 11· 
l.ym roku l'unkujonować nie 'lacznq. 

Tu na miejscu wszystko jest go
towe. z wyjątkiem aparatów, - slu
py, druty, loka l na staej ę telel'onów 
oplacauy już od lipca. A cale wyko
nanie pl'ojektu ws1rzymuje Gló11·11y 
Za1·zad Poczl i '.l'el egra l'u w Pelers-
bu l'O'\; nie odsyla1·ac do Warsrn11·skie-

" ' . „ . 
go okręgu posianego do zatwierdzenra 
kosztorysu. 

.Tak nas poinfo1·1nowano sp ra\\' ę 

mogliby pl"lyspieszyć obyw_alel~ m~a
sla, o ileby. wysiali odpow1ed01e zb10-
rowe podanie do Pele1·sburg<1. 

\'\7arlo o le111 pomyśleć, gdyi brak 
lelefonów daje się odcrn\\'aĆ dotkliwie. 

Atak epileptyczny. Niejaka K. S. 
w dn. 26 b. 111. przed godz. 2 po poJ. 
cłostal.a ataku epileplycwego, upadlszy 
nieprzytomna na rogu ul. Zamkoll"ej 
i Saskiej, i zrcinila so bie o kamienie 
dość gJęboko policzek. Poleżawszy pe
wien czas, chora wslnla i ndala s ię 
do dornu. 

Takiegoż epileptyka l eżącPg-o okolo 
dumów familijnych Kn1schego i Endem 
\\'idzieli śmy we czwal'Lek po polud11iu, 
a woka.to gromadę dzieci. 

Wspominaliśmy jnż, że nal eża loby 
takich cho1·ych u s uwnć do najbli ższego 
podwórza, aby uniknąć zbiegowiska, tak
że i ze względów humanitarnych. 

Nagła śmierć. Wiktorja Wen
Lei 28 1., robolnica z fabryki H. Kin
dlera, zachorowala 11aglę w mieszka
niu akuszerki M., 'lamieszka lej na Sta·
rem Mieście, do której przybylu za
sięgnąć jakoby porady na chorobę ko
bi eca . 

bo chorej wezwano jednego z le
karzy, któl'y, stw ierdziwszy groźny 
sla n, poleci!' ją ni ezwłocznie odwidć 
do szpita la. 

W drodze wszakże Wentlowa 
zmarla i do szpi lala l'alH·ycznego H. 
Kincllera przywieziono już trupa . 

Zmarla 'l.npadala już kilkakrotnie 
przedtem 11a ataki epileptyczne, p1·a
wdopodobnie więc i obecnie, wnosząc 
z objawów, przyczynq, śmierci był ró
wnież jeden z lakich atakó\\'. 

O wypadku zawiadomiono wJad'le 
policyjne, ś ledzlwo więc i ewenlualna 
sekcja wykaże jak bezpośredn ią przy
czynę zgonn, tak i chorobę, na którą 
leczyla się zmal'la. 

Wentlown pozosla"·iJa męża 
lroje dzieci. 

Z Kraju. 
Z WARSZAWY. 

,.Słowia1'1sJde szyldy". W ostat
nich czasach na ulicach Warszawy na
mnożylo s ię spol'O szyldów, na któl'ych 
figuruje przymiolnik "s lowiański" . S<1 
sk lepy, kawiarnie, mleczarnie i pralnie 
ns lowiańskie". 

KL oś n ieśll' i ad omy 1·zeczy może 
przy puszczać, że lo niedawne wypadki 
na Blizkim Wschodzie natchnęJy tak 
·yrnpatjami slowiańslderni sklepika1·zy 
syreniego grndu. 

Tymczasem owa szyldowa sJo
wiańskość je„t zupeJnie innego pocho
dzenia. Okazuje się, że Jakiś .dygni
tarz" policyjny, cenzu1'L1jący S'ly ldy 11• 
Warszawie, pl'zymiotnik "pulski "-ja
ko zbyl tl'ąaący parafjańszczyzną, za
stępuje slale pojęciem 'lerszem - •. lo
wiański " . .Test to oczywiście przymio
tnik - kompl'omisowy. 

30,000 rb. na ){nsę Mianowskie
go . . W V wydziale cywi lnym warsz. 
sąd u okl'ęgowcgo złożono teslarnent ś. 
p. F'eliksa Stabl'owskiego, zmarlego w 
dri. 7-p:o lipca r. b. w dobl'ach Dobro
czyn w pow. bol'ysowskim. 

Testato1· zapisał 30,000 rnbli na 
rzecz Kasy pomocy dla osób pnien
jących na polu naukowem, imienia 
dl' . .Tózd;i Mianowskiego. 

O u ie1mnvidł'owość !>\ lrnrgi. Se
na L rozpoznciwal skargę dr. Al'cichow
skiego na ul'ząd jenen1l-gnbernalora 
warJza11·skiego, kl.óry udmówil pL'zy
j i;ic in sknl'gi na nieprawidJowe postę
powanie jod11dgo 7. policmajstrów, do
wodząc, że skargi;i Lę należało podać 
przer. Lego policmajslra. Senal posla
nowil 'lwrócić U1ragi;i ur'lędowi jene
ra I-gu berna Lora 11:t niepra wid lowość 
LL·j odmowy wyjaśni1rszy, że policnrnj
·IN nie ko1·zysta z pL'a1Yn ber.pośred
niego komunikowania się z scualem 
dlatego więc ska rga na poliemajslra 
powinna być przyjęta przez ur7.ąd je
ne1·al-gnberna lora. 

O ograniczenie żydów w Tow. 
Kredytowem m. Warszawy. „N u
woje \V rem i a" donosi, że o i le rada 
ministrów uchwali poparci1' wniosku 
cz lonków Towarzystwa kl'cdylowego 
m. Warszawy co do ograniczer} ży
dów, wóll'czas sprawa b~d zie potrak
lowana zasadniczo i odpowiedni wnio
sek, dotyczący jnż wogóle normy o
graniczeniowej w analogicznych insly
tucjach, będzie 'llo~ony w ciaJach 
prawodawczych. 

WIEŚCI Z ŁODZI. -
Z clyrelccji szkolnej. Dowiaduje-

111y ię, iż naczelnik lódzkiej dyrekcji 
naukowej p. Bielajew obejmuje slano
nuwisko kuratora saratowskiego okrę
gn szko l1iego. Na miejsce p. B. mia
nowany ma być p. Chodikow, obecny 
in spektor szk.ó l ludowych okl'ęgn piotr
kow skiego. 

W sprawie sądu okręgowego 
w Łodzi. Prezes piolrkoll'skiego są
du okl'ęgowego wystąpiJ do prezyden
ln mia . La 'l zapytaniem, ezy w razie 
przeniesienia sądu okręgowego do Lo
dzi miasto da pod budowę pulrzeb
nych gmac how 100,000 s11żni kwadra · 
Lllll"ych placu, a do cu1su wybudowa
ni a gmarhóll' dostHrczy bezplatni e ko
niecznych lokalów: dla sądu i miesz
kania c'llonków sądu. 

Skup kolei fabryczno-łódz-
kiej. Do pl'<>Llminarza bucłż('Lowego 
departamenlu kolejowego minister skar
bu, Kokowcow, dolączyl nolę, zawie
rającą moly1Yy, dla których-jego zda
niem-należy przyst:1pi1! do sknpu ko
lei fabryczno-Jódzkiej. Pozostawienie 
lej kolei. w rękach prywalnych nie da 
się usprawiedliwić - brzmi nula-ża
dnymi względami gospodarczymi lub 
innymi. Dlatego minisle1·jum zloży 
niebawem pro,iekl sknpu kolei łódzki ej 
lak, aby przejście j .i do rąk skarbu 
moglo nastąpić już dnia 14-go ·tycz
nia 1915 roku. 

3. 

RÓŻNE WIESOI. 
Gubernator 11iotrkowski. Wbrew 

pienrnlnym pogloskom dochodzi obe
cnie wiadomość z wiarogod11ego z1·ó
dla, że gubernator piolrkowski, szam· 
helan .Taczewskij, pozoslaje ua swem 
slanowisku. 

Zaproponowano mu wpl'all'dzie 
wyższy lll''ląd w Peter:<burgu, l0cz nie 
chciaJ go pr'lyjąć, Llomacz:t" się sta 
nem zdrowia, niLpozwalającym mu na 
pobyl w kliniacie pelersburskim. 

lł.ozpo1·ządzenie gubernu1orn. 
Wladze policyj11e przedslawiają częslo 
gubernalorowi piotrko11 ski emu prolo
kuly, w klóryclr zakwalif'ikowa110 nie
wlaściwie do kary aclminislrae:yj1Jej za 
huligar1slwu róż11e osoby, uie podll'ga
jące karom Lego rodzaju. 

Obeenie gubern•1Lor nadesłał do 
pulicm:ijslra i w!adz po\\'iatowycli o
kólnik, wyjaśniający, że poslariuwi ·nia 
z dni a 10 ma 1·ca o h uliga11sl wie uie 
można stosować do osób slarszycli 
wiekiem, ni<'zal eżnych mnj:ilkowo (11p. 
właściciele rolni, klórzy ob11 illierii sq 
o zajście z po1rndu slarych porachun
ków, waśni przetiwgranicznyeh i l. p.) 
Prolokuly o Lakich przewinieniach. kie· 
rowane być winny do inslylncji sądu
wych. 

Kosztowna lrnlf:'j. Na('zclnik ko
lei warsz.-wied., inż. Panker, Jlll żą
danie minislerjum komunikacji zlożyl 
memorjal o śrndkach walki z ciągiem i 
kalastrof'arni na tej kolei. 

Inż. Pauker w memol'jale swoim 
przedstnwia konieczność gl'Llnlo\1nych 
technicwych rel'orm w calej gospo
darce kolejowej, kladq.c trncisk specjal
ny na potrzebę wprowadzenia nowych 
parowozów. 

.Tedm1kże, wobec faktu zdecydo
wania przehuduwy linji kolei 11a sze
rokotorową, inż. Pauker wypowicdzial 
się 'le względów ekonomicznych za 
wstrzymaniem prnjeklo1Yanych zrui:in 
~v gospodarce kolejowej aż do czasu 
przebudo\vy wszystkich to1·ów. 

Ogólua suma polrzebnych Ila nlc
pszeni(' wydalkó1r obliczo1w zuslala 
przez inż. Paukera w wysokLśti 34 
miljonów rubli. 

Zmiany na kolei W.-W. Spadl 
z etaln zarządzaj<icy statją lo11 arow:! 
wydzialu ruchu inż. Jan Gryżew:;ki. 
Stanowisko Lo objął, p1·zybyJy z Ce
sarslwa i11ż. \Vasiljew. 

- Zawiadowcę st. J,owicz-Kalis
ki p. Skrzyński('go )Jl'Zeniesic•no na po
sadę zawiaduwcy l. Uednary. Pu µ. 
Skrzy11skim objął posadę µ. lfojl'aszc
wskij, dotychczasowy urzędnik ko11Lro
li dochodów. 

- Spad! z ctalu ekspedytor eks
pedyeji pospiesznej sl. \\'arsza11a p. 
Feliks Kl1lhiJ'1ski. blanowi ko Lo obej
muje p. Iwanow. 

- Przybylych przed rokiem na 
posady rewizorów pociągów osobo
wych pp. Lochwickiego i .Telngi11a za 
udowod11ione nadużycia slużbowc u
wolniono z zajmoll'nnych posad. 

UewizJa lrnlci. Rewizja linji i 
służby na kolejach nadwiśla1'1skiC"lr 
prze'l delegata minislerjum komm1ik;i -
cji insp klora dl'óg inżyniera Lorno
noso\\' u, zostala w zeszlyrn lygodu i u 
nkoilczona. lnspeklor zwiedził .Prawic 
wszystkie dysla11se, szczególną zaś u
wagę zwrócit na slużbi;i drogow:! i ru
chu. 

R~wi'lja wykazala wiele br·akciw 
zarówno na linji, jak i w gospodarce 
kolejowej. 

- Czwarla klasa. Od niedzil'li rnic~
dzy Warszawą a Pclersburgi<'m zacz -
Jy krążyć wagony pasażPrskic IV kla
sy. Cena lJiletn w jedm1 sll'Onę wy
nosi polowę wartości bilelu IIJ kla:;y, 
t. j. 4 i·b. 70 kop. 

Proces 23 fałszerzy wt~lcsli. W 
Piolrkowie l'OZpocz~lo już p1·zygolowa
nia 11· s:1dzie okręgowym clo 11·ielkiPgo 
procesu 23 żydów, oska1·r.onycb o pu
dl'Obienie i sprzc>daż l'alszywych weksli 
na imię zmarlego obywatela ziemskie 
go .z pod Lasku, Michała Hogowskic!
go, na su rnę 500,000 rb. 

Proces r·ozpocmie si" dnia fi-go 
lislopada w I wydziale karnylll. 

„. 
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Oskarżeni ą znanymi bogaczami 
tl YS k Oil l em Jl1 i. 

· .lako obro1icy wystąpią adwolrnci: 
J>rplo\\ski 1 Ellinger i Goldslcin. 

W itnicn_iu zmarlcgo o!'a11 pO\YO

dow C)'\\ilnych, <1Dm<Hwjących się od
szkl)downnin od o. karżo11ych, wyst:ipi:) 
ntlwokaci: Kobyliriski i C'l1:1rlzy1'1 ·ki. 

Z oskal'żonych jeden z \\'arsznwy 
zmarl, a Llrngi z Kalisza doslal ob lr~
kania i przebywa w domu zdrowia za 
gra11icą. 

Jako eksperci wystąpią profesol'o
wie politechniki 11·arszawskiej i pelel'
sbnrskicj, a wśród nich harnzin z 
Pett'l'sbnrga. 

Pt•ot·cs bQdzie tnntl kilka tygod11i. 
Wt'Zwnno UiO świadków. 

Wśród ~;l oskarżonycl1 żydów s:1 
licztll' osoby, wybiL11c w spo lcczc1is Lwic 
żydu1r15kicm. ----

ltozkłncl jazdy. W r. b. zasloso-
1\·ano po rnz pierwszy sy Lem dzinla
nia rocznego rozkładu jazdy poci:rnów 
na kolejach żelaznych w calem pa1i
·twic, l. j. od 1-l-go kwiclnin r. b. do 
lPj samej daLy l!l14 '" Wobec ll'g-o 
od ~8-go pażdzicrnika, kiP.dy zwykle 
wprowadzauy byl zimowy rozklnt1 jaz
<ly, nowego rozkladu nic bętlzie i ruch 
poeią;.rów odbyw:u: się będiie ,,·cdlng 
dolyeliczasowcgu rozkladn z nirzna-

„ cznemi Lylkn zmianami sLoso\\'t1i<' do 
· pol1·zcb lokalnych. 

Z rl'ow. Poż.-0 . zez. Wobec pod
niesionej przci jedno z Townrzyslw 
w f"rólPsLwie Polskietn kweslji, czy 
ezlunkowic Towarzystw pożyczkt.wo
oszczędriośduwycli, kl<il'zy wstąpili do 
Towarr.ystwa \\' Śl'Udku lub w końcu 
l'Ukn, posiadają p1·a wo uczc•slniczcnia 
,,, ogólnych 1.cbrnniach rcl('znych i czy 
alonkowit' Lacy, przybywszy na ze
brnnic bt'i awizacji, posiadaj:! prnwo 

o G 

glosu, zarząd do spraw drobnego kre
dytu wyja~nil, że z:ipro ·zrnia ua ogól
ne zebru11ie powinny być i·uzsylallf' 
wszysLkim czlonkom nirzależnir od 
ciasu wsLripienia ich do Townrzyslwa. 
Każdy z czlonków. przyby.Jy rni zc
brnnic, posiada glos de<:yduj:1cy. 

Nowy gmach. W Lych dnin<.:11 w 
K:aliszn 1.dbylo się nrnczystc poświQ
cenie wlasnego gmac bu Tuw. wzaje
mnego krt'dylu. 

Za znnchors1wo. Zamieszkaly w 
Zgierzn na Przybylowi.e, znachor Ka
rol Edelwcin, za upra11 ianie lecznict\\'a 
bez posiadania na Lo zawoclowrgo wy
kształcenia poci:igniQly zosluJ do od
powiedzialności s:iclu \\' ej. 

Zmiaua irnrafji. Aleksandrówrk 
i \Vymyslciw w pow. la skim, należące 
dolychczas do parafji Bnczck, zaliczo
no do parafji Lask. 

UIJezpie<·zenie ocl strajków. Pc
Lersburski związek f'abrykanlów 1 prze
myslowców postanowi! utworzyć fun
dusz wsiechrosyjski ubezpieczeniowy 
od sLrajków . Czlonko\\'ie związku zo
bowiązali się do wykonywania Lermi
no\\'ych zamówień l'abl'yki, na wypn
dek wybuchu \\' ni 0j sł.rajko . W celu 
zapobieżc11ia odmowir. z~ sLrony robo
luików wykonywaniu zamówień bojko
lowanych fabryk, postanowiono do 
nmów z robolnika111i włączyć arlykul, 
grożący represjami względem roboLni 
ków, kLórzy nic zechcą wykonywać 
Lerminowyrh zamówień. 

O rejenturę w Ueł<~rntowie. }fic
szkańcy BclchnLowa wysLf!pili do pre
zesa s:1du ukręgowc•go w Piotrkowic z 
prośbą o ulworzenil' rejenLury w Lej 
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!'OLE "A SIF, lllJRTO\\' A SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELNIANYCII ~ 
ZGIERSKICll i LÓDZKICII PABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 
DA'.\ISl~IE i DZLE 'JN1 E, NA GARNITURY MĘSKIE, SAKl i PALTA. e 
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HERMANN PRE ISS 
PABJANICE====NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 
i zwyczajnych dla fabryk i do
.. mów prywatnych. „ 

Reperacje wszelkiego rodzaju 
:: wykonywają się sumiennie. :: 

Gwarancja zapewniona. 

Przyjmuje wszelkie roboty pozamiejscowe 

!i 

•• • ŁÓDi, PIOTRKOWSKA 85. W. Rawicka= ul. Fabryczna 30. 
UDZIELAM LEKCJI WSZELKICH R.OOÓT 
R.ęC7.NYCH HAPTU, „SLOJD" I t. d. ZA· 
JęCJA W OODZINACH WIECZOR.OWYCH. Ff 

Ceny 11rzystępne. : . Duży wybór gotowych robót.~ 
t!. 

~URS1 Y SPECJ'ALNE 
I) Kurs tkactwa, 2) Kur.s na majslrńw tkacklcl1. 

Cus noukl 1- 3 mleslqce. + Opłato 20 '....50 rb. 
Oo mlool40 rozplczyu 0!9 nowy kuro. 

··--------------------------· 

o:;adzie, moLywując swą pl'Ośbę Lem· 
że w ostaLnich lalaeh 13clcha lów 1·oz
winąl >:ię znacznie pud wzglQdl'tll pt·zp
m ysl o wu-hand lo,r ytn. 

Pl'Ośbę miesikai1ców H0lch:1towa 
p1·1•ws sądu okręguwcgo prie,.;l:il gu
hernalorowi piolrkowski1'rnL1 dla ''Y
rażenia opinji. Po11it'waż upi11ja La wy· 
padla priychylniL', mic~ilrnr'1cy Brklrn
Luwa spodzic 11· ają się olrzymać rcjcn 
Lurę w najbliższej przyszfości. 

Uchwała senatu. .Tak donosi 
n H.iecz") pienvsze ogólne zgrnmadze
nic sc nalu uznalo za nieprnwidlowe 
.postanowi enie obowit1f.Lljf)Ce" gnb cr
nalora lubelskiego, dolyezącc utrzy
mywania stróżów domowych. Sprawa 
W) nikta ze skargi wlaścicieli dL.rnów 
w Chelmie, którzy dowodzil i, że w nie
którycl1 przypadkach wydaLki na uLrzy
manie s lró7.ów przewyższają clochc..dy 
z domu. 

Ptasie poster1111ld. GubernaLor 
pioLrkowski zawiadomił władze miej
scowe, że w dniu 23 sierpnia r. b. wy
tlał nowe poslanowienie obowiązują
ce, klóre doty<:iy mz:1dzania i utrzy
mywania w gntnicach gubcrnji piotr
kowskiej I.. zw. pta~ich pc1slerunków, 
prieznaczonych do czasowrgo lub sLa
lego ntrzymywania plaków domowych. 

Prwpisy le zawierają 7 punklów. 
Winni przekroczenia lych prżcpisów 
bQdą ści gani sądownie z mocy § 28 o 
kn.rnch nakladanych przez sądy pokoju. 

Odpowiedzi Redakcji. 
r 

S. K. Groblińskiemu. Nadeśle

my odpowiedź Ji sLmrn:r. 
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f%1 WŁADYSŁAW TYC ~:~1 
~ m 
;.;.; RUTYNOWANY I SUBTELNY KOREKTOR m 
[t;j :: INSTRUMENTÓW RZNIĘTYCH. :: ~~ij 
s s 
;.;.; Posiada stale na skladl.ie sta - ;~:j 
;-;; re skrzypce i struny francuskie. ;';; 

m Udziela lekcji I konwersacji jqzy- l~l 
Vi·i kńw francuskiego I nlemleckleoo ;~i 
:):: u siebie w domu I pe za demem. ::;·; 

l:l:! „ PABJANIOE „1~1 

!it.,.:;·;·;;:;;;·;·;;:;;;~:::~:;:.:.;:.:.:::::~:~::~·;::~::~:;~.~~:~:·:·:~·:~~~.;.~~:~~:~::~i,J!l 
Mleczarnia Warsz. Tow .. Ziemiańskiego, 

w 1PiLllJl\nicnch 

Ceny masła zniżone 
Śmieta~kowe Jlfo I kop. 60, N~ II kop. 58. 
..... . „ Smi.e tankow ' solone kop. 56. ::::::::::::: 
„ .. „.-: Swicżo solone kop. 48. ·: ·:::::::·::::::::. 
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MAGAZYN OBUWIA 

B. PIELA 
Przeniesiony ~~~;rR~~·~~cJv;•: 
Zaopatrzony w duży wybór go towe
go obuwia oraz przyjmuje obstalunki 

i reperacje. (221-4-1) 

f=·F-=======i111liiil111:=:=:=:=:=:=:=:={·!"1 

Przy zakupie towarów prosimy 
powoływać się na ogłoszenia umiesz
azane w '.,Gazeaie Pabjaniaklef'. 

Z ostatniej diwili. 

\Vczor:1j o godz inie 8-l'j i pól 
wieczorem odbyło s i~ ogólne roczne 
zebranie 1>:11>jn11ickiej St1·:1ży Ort11io
wej Ocl10Lniczcj. Obszernirj~z S}J J n
wozdanit' zamieścimy ''" :oboL1iim nu
merze na,;zej .GazeLy". 

l(ącik hu1norystyczny. 

- Dr. Ż. \V. jak s ię okazuje, nic 
OZIHJ(;;t,3 n Dro::rn. Zelazna Wiedeńska" 
lecz „Drnga Zclazna ·wypadkowa,• 
przyczern li tery maja bvć zmienione 
na: Dr. Ż. C. W. - ·.D1:oga Żelazna 
Codziennie Wypadkowa". 

:j; 

:!: 'I: 

W klulJie nacjorrnlistów. 

Balaszow po powrocie z Cl1elmn: 
A największi· zwycięsl\\'o odniosla na
sia parlja na poląkich szyld ach kup
ców żydowskich. Zadcn nie nsLnl, pa
dly wszysLkie, zamazane pc.tn11 odwa
gi !'arbą na szego bohaterski ego pędzla. 

* ·X· :!: 

· Na lin.ii kolei wiedeiisldej. 

- Co '"Y lu rnbiciP na 1nm·zr? 
- Zamazujemy polskir napi sy s lacji. 
- Dlaczrgor 
- Naczelnik dy slansu powiada, że 

jak napisów polskich nie bcndzie, io 
i wypadki na kolei się sk011czą, bo I.o 
wtaśnic br11 te 11npi sy są cięgiem ka -
tasl.)'(lfy. .Mucha". 

I A. 

DRUKPiRNIPi 

ST AN I SŁ?iWA STEFRN?i 

PABJRNICE, UL. ZAMKOWA 11. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKllRSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

~=====================V -
Potrzebny kucharz ~t~0wa~~;~~~~i~Rzde~ 
mieślników w Pabjanicach. Bliższych szcze
gółów udziela Zarząd Stowar1yszenia we 
wtorki każdego tygodnia pomiędzy godzi
ną 7 a 8-mą wieczorem. Oferty przyjmo
wane b<;dą tylko do I ~-go Listopada. 320-3-2 

---------------------------Są do sp1·zedan1'a struny i ~szelkie przy-
bory do instrumentów 

smyczkowych w wyborowym gatunku. O
raz okazyjnie gorsety najnowszych fasonów 
i różne wyroby w zakres gorsec iarstwa 
wchodzące z pracowni warszawskiej. ulica 
Zamkowa N2 ~3 m. 1. 321-3-2 

------------------------------el'JCZka jednokonna ~o spr;-ed~n.ia. Wia
domość w p1ekarn1 ulica War

szawska .N'~ 37. 3-3 

Piwiai·ni·a z urządzeniem do wynającia 
zaraz na dobrych warunkach. 

Wiadomość u p: Roltkop ul. Fabryczna 
N~ 1:ł w Pabjanica h. 318-11-4 

._. Od Wtorku 28-go do Piątku 31-go Października demonstrowane będą wspaniałe obrazy -.J 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. TR AF IŁ WE WRONĘ, nader komiczne. 

Za Redaktora. i Wydawc~ St. STEFAN. 

Z E N ~. T R N R R J I ~"":~~~ei~e~ 01!~~;is~~1 : Henn~ 'Orlen 
WstrząsaJący dramat z wojny niemiecko-francuskiej w 6 aktach. 
Zmiana programu we Wtorki I Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 1 wlecz. w niedziele i święta o godz. '3 po połud . = Dyrekcja . - ~ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




